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Sanki
Jaś Burzykowski

Moje nieznośne sanki
wjechały w dwa bałwanki.
Bałwanki się przewróciły,
bo się sanek przestraszyły.

Bałwan
Julia Kosiorek

Stoi bałwan w kapeluszu.
Nic nie słyszy, nie ma uszu.
Oczy z węgla patrzą krzywo
Jaś ulepił takie dziwo.


Wesołe bałwanki
 Mateusz Żabka

Chłopiec miał swoje sanki,
zrobił sobie trzy bałwanki.
Puścił sanki na bałwanki,
aż pospadały im ubranka.
Pierwszy zgubił swe guziki,
drugi nosek marchewkowy.
Trzeci wskoczył na sanki
i pomknął do śnieżnej bramki.
Bałwanki się z tego śmiały
i wszystkim humory dopisywały.

Zima
Dawid Skrzeczkowski

Zima to bardzo fajna pora roku.
Zimą można się super bawić,
można ulepić bałwana
albo zjeżdżać sankami ze stoku.
Zimą rzucamy się śnieżkami,
spotykamy się z przyjaciółmi
i cieszymy rodzinnymi świętami.

Lubię zimę
Ola Glażewska

Lubię zimę, lubię zimę,
bo lepię bałwanki,
hu hu ha, hu hu ha
wyjdę z tatą na sanki.

Zima 
Olga Zwolińska

Przyszła do nas niedawno.
I już się rozgościła.
Bielą obsypała łąki.
Na szyby szron zarzuciła.

Zima
Dawid Gosławski

Pada, pada śnieg
można śnieżkami rzucać się.
Dla dzieci fajna jest zabawa,
gdy mogą ulepić
dużego bałwana.

Zima 
Wiktoria Kołudzka

Czarne chmury się zebrały.
I nam śniegiem posypały.
Wszystkie dzieci się radują.
I swe samki już szykują.
Do zabawy już gotowe,
śnieżne kule ulepione.
Chodźcie wszyscy!
Chodźcie śmiało!
By zabawę zacząć żwawo.


Sareneczka
Alicja Ulasiewicz

Rosła  w lesie choineczka,
duża i zielona.
Przyszła do niej sareneczka,
sianeczka spragniona.
W paśniku sianeczko,
świeże i pachnące.
Przyniosły je dzieci,
zwierzątka kochające.
Teraz sareneczka
brzuszek prłny ma.
Skacze p polance
hop… sa hop… sa sa.




Zima
Julia Maria Kosiorek

Jak co roku przyszła zima,
biała, śnieżna i mróz trzyma.
Taką zimę uwielbiamy
i na sanki wyruszamy.
Potem bałwan, łyżwy, narty
i zabawa świetna trwa.
A gdy już nadejdą święta,
każda buzia uśmiechnięta.
Moc prezentów pod choinką
i kolęda, i opłatek, i rodzina w domu cała.
Dla mnie pora to wspaniała.


Śnieg
Julian Kapusta

Pada śnieg,
już zima jest,
lepimy bałwana,
bo to fajna zabawa.


Zima
Kacper Bolimowski

Przyszła zima,
piasku nie ma,
ślisko dookoła.
Mróz zacisnął i maluje 
kwiatki w oknach, koła.
Załóż kurtkę, ciepłe buty.
Choć mróz tęgi,
świat śniegiem zasnuty,
tatę chwyć za rękę
i na sankach zjedź z górki
i ulep bałwanka.


Pada śnieg
Lena Jabłońska

Pada śnieg, pada śnieg
jadą saneczki prosto w bałwanki,
a te zgubiły noseczki.
Zimą lecą białe płateczki,
a one wyglądały jak gwiazdeczki.
Ha , ha, idzie zima zła.
Załóż ciepłe buty, to doda Ci otuchy.
Gdy na dworze mróz
ciepłą czapkę włóż.


Zimowe zabawy
Maciej Kołodziejski

Nasypało dużo śniegu,
wiele sanek jest w szeregu.
Dzieci cieszą się z kuligu,
będzie fajnie w tym wyścigu.


Lubię zimę
Michał Nowak

Lubię zimę, mroźną zimę,
kiedy pada śnieg
wtedy mam radosną minę
i pogodny dzień.


Śnieg
Ola Siekiera

Lubię patrzeć,
gdy śnieg prószy
wkładam czapkę i kożuszek.
Biegnę szybko na podwórko
tam ulepią śnieżną górkę.


Zimowy ranek królika
Ola Warszawska

Obudziłam się,
a za oknem śnieg
padał śnieg.
Wyszłam na sanki,
a tu bałwanki.
Pogubiły swoje marchewkowe noski.
Nachyliłam się i schrupałam je.
I bałwanki pogniewały się.


Zima
Patryk Laskowski

Lubię zimę,
kocham zimę białą.
Lubię, gdy nas śniegiem
zasypało.
Już bałwana lepię z rana,
potem jeżdżę na sankach.
Chociaż zima czasem mroźna
dla mnie wcale
nie jest groźna.

Zima
Ramona Nowińska

Nasza zima, zima kochana.
Na każdym podwórku
już widać bałwana.
Dzieci na sanki powychodziły
i do kuligu się przyłączyły
Pędziły sanki daleko w las,
a śnieżek prószył przez cały czas.
Takie są właśnie uroki zimy,
gdy śnieżek pada to się bawimy.


Wiersz o zimie
Rozalia Gosławska

Gdy zimą śnieg pada
dzieci idą lepić bałwana.
Można również
z koleżankami bawić się
śnieżnymi kulkami.


Zima
Wiktoria Rosłonek

Zimą można lepić bałwanki
i w końcu wyciągnąć sanki.
Zimą można rzucać śnieżki,
my na twarzach mamy uśmieszki.
Zima mroźna jest i biała,
chcę, żeby z nami została.
a zima, zima taka radosna,
nie chcę, żeby przyszła Wiosna.

Śnieżny puch
Zuzia Gajda

Przyszła do mnie zima
w śnieżnym puchu cała.
Pomachała do mnie ręką,
bym wyjrzała przez okienko.
Srebrne sople zawiesiła,
do zabawy zaprosiła.

   D.B.
